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lety, tilbiury i t. d., siodła, uprzęże, lejce, bicze, słowem wszy
stko co tylko jest potrzebnem do kompletnego zaprzęgu Rów
nież godnemi są uwagi ba (Izo dowcipne machiny, za pomocą 
których poruszają z miejsca, windują i spuszczają (kwipaże- 
przeprowadzają je z jednej połaci do drugiej, wnoszą i wyno- 
sr.ą i wszystko to bez ambarasu, bez hałasu, prędko i z łatwo
ścią. W ogólności wszystko się tam odbywa w sposób najprost
szy, ‘ w,i,s,li.1 *' dla tcg« samego bardzo dowcipny, bez nieładu
* śpieszenia się lecz zarazem z szybkością zadziwiającą.

Na niczem tam nie zbywa. Wszystko wabi abv wsiąść do 
powozu na pierwszej, drugiej, trzeciej lub nawet czwartej półce, 
i ztamtąd stoczyć pieniądze swoje na bruk stolicy lub na trakt 
wielki. Można nawet wsi. ść do karety lub kocza i pezes,,„ce
rowa- się z jednej' półki do drugiej. Etatowy turysta cierpi 
cy nieznośny splin, może w samym 1’anteclniikonie ulokować 
się konlbrtabelnie w jednym z ekwipażów, spuścić sę na dói 
dokąd mu przyprowadzą konie, i ztamtąd udać sic do jednego 
z portów, które najbardziej na imię feszionebl zasługom* 1 U,, 
glika o podobny koncept nietrudno, a Paiitechnikon poimujać 
całą ważność gwałtownych podróży, które symptom„t splinowy 
wyradza, przedsięwziął wszelkie środki dla zadość uczynienia 
najdziwaczniejszym kaprysom.

W ogromnym składzie tym znajduje się do 600 powozów 
na każdym oznaczona cena; za prostą leciutką kaijolkę do jaz
dy po mieście można zapłacić od 50 do 500 gwinei i więcej.

W dru gim wy dziale znajdują się wszelkie przyjemności ży- 
cia osiadłego, wszelki komfort cichego szczęścia domowego.

Nie wchodząc jeszcze na piękne schody kamienne, nieza- 
trzymnjąc się na przejściach i pod arkadami Igo pi tra, gdzie u- 
lokowane są magazyny, proszę rzucić okiem na długie szerokie 
korytarze, ciągnące się od wejścia po obydwóch stronach i 
przedstawiające baterje beczek i butelek, rozstawionych w n 
rządku jak na symelryczniejszym. To ci żkn artyller a llachu 
sa, która zajmuje piwnice budow li, napełnione winami w szell i 4 
gatunków i wszystkich części świata. Piwnice (<■ > •
powietrze w meb czyste, a co do długości moznaby jr porów
nać z katakombami podziemnemi Piscina inirabilis. rezerwuara
mi wody słodkiej do użytku floty Rzymskiej przeznaczę ni'mi, 
które sic za czasów Pliniusza niedaleko od Neapolu na przy 1. ti
ku Mizeńskim znajdowały. Po szybkiem przejrzeniu piwnic z 
ukontentowaniem przejść się można pod arkadv Igo pi. tra, i z 
tamtad przejść na 2gie piętro, gdzie zdumionemu oku daje si - 
w idzieć szereg galorij zajmowanych przez dw a magazyny, z któ
rych w jednym znajduje się najzupełniejszy dobór mebli, a 
w drugim obfity zbiór wszelkich przedmiotów toalety dotycz;;-
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0 CELU i POŻYTKU „CIĄGŁYCH WYSTAW“ w ANGLJI.
^Dokończenie.}

Przejdźmy z tej galerji do Pantechnikonti. To ciągła wy
stawa płodów fabryk, rękodzieł i rzemiosł; ogromny składowy 
magazyn wszystkiego co tylko konieczność, potrzeba i zbytek 
nastręczyć może; tu każdy kto chce czem prędzej pozbyć się 
swych pieniędzy, może we 24 godzin zaopatrzyć się we wszystko 
i napełnić dom swój od sutereny do poddasza, od stajen i wo
zowni do najpyszniejszych salonów. Tak jak każda rzecz nie
zwyczajna ma prawo być modną: Pantechnikon należy do za
kładów bardzo licznie uczęszczanych.

Zbudowany on jest w roku IS I dla wystawy płodów i 
przemysłu i składa się z dwóch części, przed zielonych ulic a czy
li przejazdem ólW stop długim, a 50 szerokim. Obie części ma
ję. po 3 ogromne piętra; w pierwszej, piętra spoczywają na że
laznych kolumnach, a sufity i posadzki są z żelaza, tak że nie
bezpieczeństwo od ognia zagrażać nie może; w tym celu użyto 
300 tonn żelaza lanego. (|) Na każdćtn piętrze wyłożone s:i na 
sprzedaż przedmioty od dzielnego gatunku. Tuklassa rzemieślnicza 
ma obszerne pole rozp trywania dzieł rywalów swoich i wcho
dzenia w najdrobniejsze tajniki swojego rzemiosła. To ciągła 
szkoła przemysłu.

Druga część Pantechnikonu, składająca się ze trzech gale- 
rij z pysznemi magazynami i piękne-mi schodami kamiennemi 
prowadzącemi na pierwsze piętro, musi wszakże tamtej ustąpić pier
wszeństwa tak pod- względem samej budowli jako i przedmio
tów celem wystawy będących. Tu wyłączne miejsce schadz
ki turystów; w niem znajdują się wszelkie a wszelkie przedmio
ty do podróży służące, ze wszelkiemi przyjemnościami, dogodno- 
ściami i komfortem. Tu jest wy dział ekwipaży (the cariage de
partamenty, tak nazwany przez właścicieli tej części pantechni- 
konu. ł rządzony on jest na wielką skalę i bardzo dowcipnie; 
oczom widza przedstawia się kilka ogromnych pólek od dołu do 
samego dachu, na których rozłożone są ekwpaże i do których 
prowadzą oddzielne schody.

Wydział ten jest bardzo ważny, ze względu że w nim na
gromadzone są wszelkie środki dla zadość uczynienia wrodzonej 
Anglikom namiętności podróżowania Tam można widzieć po
wozy rozmaitych kształtów, rozmiarów i nazwisk, karety, kocze, 
ekwipaze zimowe, letnie, podróżne z walizami i kuframi, kabrio-
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cycli i w ogólności wszelkich wykwintnych i zbytkownych rze
czy, które dla osób z ogromnym majątkiem stały się potrzebą.

W szystkie te arkady, magazyny w galeriach i nawet su
tereny, s oświetlone gazem nowego wynalazku, sprawującym 
pyszny, wspaniały widok Oddzielna galerja przeznaczona jest 
dla wystawy i przedaży na wielką skalę, przedmiotów zbytku i 
osobliwości azjatyckich, wprost z Kantonu otrzymywanych. Mo
żna się dow'oli wszystko mu przypatrzyć i mnóstwo rzeczy w cią
gu kilku godzin nakupić, które podług życzenia osoby kupują
cej, do jej mieszkania, jeśli się to niedalej jak 8 werst od Lon
dynu znajduje, gratis odstawione być mogą.

Tamże w pośród przedmiotów unoszących wyobraźnią i u- 
milających serce, można zobaczyć rynek chiński i Chińczyków 
prawdziwych. Są to reprezentanci Chin w Londynie.

Olbrzymie rozmiary, przepych, rozmaitość, odznaczają Pan- 
technikon; tu można widzieć rzeczy jak najprostsze i obok nich 
najdowcipniejsze utwory smaku najbardziej wykwintnego.

Nie można się rozstać z tern ze wszech miar-godnym uwa
gi zakładem, nieobaczywszy ciekawej osobliwości, dziwu historji 
naturalnej, o którym obwieszczają niemniej dziwotworne afisze, 
wydrukowane ogromnemi literami, i przybite po wszystkich ko
rytarzach piętra dolnego. Dziwo to umieszczone jest wpośród 
płodów przemysłu niby parodja na sam element przemysłu.

Ze wszystkich odnóg historji naturalnej Anglicy szczegól
niej pracują nad .mineralogią i geolog)ą i te ostatnie stały się 
ńajulubieńszemi ich naukami, szczególniej w Szkocji i Irlandji, 
cdzie tyle już poczyniono odkryć we względzie królestwa ciał 
kopalnych. Ale Anglicy są także zapalonemi miłośnikami ornito- 
logji i zoologii; mnóstwo zwierzyńców po całej Wielkiej Bryta- 
n,i, obfitujących w najrzadsze i najciekawsze gatunki zwierząt 
Wszystkich części świata, je.st tego dowodem".

W Londy nie jest gatunek procedentów, którzy się zajmują 
wyuczaniem zwierząt, najbardziej nawet od natury upośledzo
nych, i czynią je jeśli nie więcej użytecznemi, to przynajmniej 
więcej interesuj; cenii, co wszakże nie jest ogólnym celem pra
ktyczne go rozumu tego narodu oryginalnego, który w zastoso
waniu wiadomości szuka indywidualnych korzyści.

i tak w Pantechnikonie daje się widzieć ogromny afisz 
wydrukowany czerwonemi i czarnemi literami 6 cali wysokiemi; 
afisz ten (już nawet pod względem kunsztu drukarskiego mają
cy swą wartość), uwiadamia o „sztukach" jakie pokazywać be 
(Izie jedno z najgłupszych naświecie zwierząt — umieszczone w 
Pantechnikonie obok najw yszukańszych płodów przemysłu i sma
ku To dziwo przyrody i cierpliwości człowieka—gęś. Ona da
je dowody pojętności której nikt, w ciągu kilku wieków odkąd 
gęsi Rzym uratowały—ocenić nie umiał. Ona potrafi nie tylko 
czytać, ale zna arytmetykę, robi rozmaite figielki z kartami, ko
ściami, markami, zgaduje karty, które widzowie, trzymają w' rę
kach, oblicza minuty i sekundy na zegarkach, i w całej obszer- 
ności zasługuje na nazwę stworzenia mądrego i cudownego; 
gęs ta tein bardziej zwraca na siebie uwagę, że we wszystkich 
. ej sztukach, dziób główną gra rolę. Dziwiąc się talentom i u- 
ksztaiceniu na(głupszego stworzenia, trudno rozw iązać czy :i sta
łości i cierpliwości nauczyciela, czyli posłuszeństwu i pokorze 
mznia, oddać należ, pierwszeństwo Potrzeba widzieć tę gęś 
aby umieć, ocenić stopień pojętności, którego się dotąd nikt ani 
domyślił w ciężkim niezgrabnym ptaku; zapewne rie Jest ona 
głupszą od tych Chińczyków, którzy w Pantechnikonie, okazu
ją płody P'zemyslu swego.

Również i styl afisza jest dość oryginalny: „Ptak dziwnie 
dziwny, gęś uczona, największa osobliwość jaka kiedykolwiek 
widziano, jedyna gęś uczona" (Most astonishing bird, the lear
ned goose, greatest curiosity ever wi nes sed, the only learned 
goose known.)

Do tych stałych wystaw, do tych szkól przemysłu i sma
ku, które tak są liczne, i które dla publiczności i klassy rze- 

mieślniczćj, nadzwyczaj! są użyteczne, dodać jeszcze należy tak 
nazwane U' harehouses „domy towarów “ które są zarazem ryn
kami dla kupna i miejscami składówemi towarów i płodów wszy
stkich części świata. W składach tych znajdują się kolosalne 
m..ssy towarów rozmaitego gatunku, wyprzedawane na wielka 
skalę do innych stołecznych i sąsiedzkich magazynów, zkądjuż 
w' częściowych partjach rozkupowane bywają. .

W Londynie szczególniej dwa tego rodzaju zakłady, uwa
gę zwracają. Ogromne magazyny Lifa i Kolsa w City i maga
zyny Morissona. Obroty handlowe tych domów sięgają ro
cznie do 40,Olki,000 rubli. W ciągu kilku godzin wyprawia się 
ztąd na okręty ogromna ilość towarów rozsyłanych do wszy
stkich części świata. Tam można znaleść niezliczone mnóstwo 
wyrobów bawełnianych, wełnianych, tkanin we wszelkich gatun
kach; wyrobów jedwabnych, chińskich, indyjskich, francuzkich, 
parasole, rękawiczki, laski, zabawki i t. d , słowem najobszer
niejszy wybór najrozmaitszych przedmiotów.

„Domy towarów" bywają o trzech lub czterech piętrach; 
światło do nich przechodzi z wierzchu, to jest przez okna w 
dachu znajdujące się. W środku budowli znajduje się dziedzi
niec obszerny. Expedycja i odbiór odbywa się w salach oddziel
ny, h, w-suterenie urządzonych, a mających kommunikacją Z u- 
licą lub magazynami za pośrednictwem pomostów pochyłych,po 
których towary z łatwością wprowadzane lub wyprowadzane 
być mogą. Magazyny suterenowe, przez cały dzień gazem są 
oświetlone. Zimową porą cały zakład parą się ogrzewa.

Każdy z tych domów utrzymuje od 130 do 180 subjektów, 
którzy stół i pomieszkanie w miejscu mają. Dla nieprzerwania 
biegu czynności, subjekci podzieleni są na kilka oddziałów; każ
dy oddział w osobnych ściśle przestrzeganych godzinach, żyw
ność pobiera. O godzinie bej z rana, każdy subjekt staje do 
pracy, i zostaje tu do północy, a w razie nadzwyczajnej czyn
ności aż do godziny 2 po północy.

Przedstawiliśmy tu słaby tylko zarys, słabą ideę tego, co 
można nazwać stałemi wystawami płodów przemysłu w Anglji. 
Ale każdy łatwo pojmie, ile one wpływają na wydoskonalenie 
pracy i do jakiego stopnia obudzają w spółubieganie się w pra
cujących, oczyszczając ich smak i kształcąc w nauce w y nalazków. 
Takim to wystawom, rzemieślnicy angielscy szczególniej są win
ni ową znajomość rzeczy i techniczną wprawę, któremi przed 
rzemieślnikami innych krajów' celują.

Podobne zakłady są w Liverpool, Manchester i w ogólno
ści we wszystkich miastach przemysłowych Wielkiej Brytanji.

O płynie spirytusowym, do oświetlania, w Łańcucie wyrabianym.

Podaw szy w Korrespondcncie Ilandl. Przem. i Boi. Nr 64 
z dnia 2l Sierpnia r. b. wiadomość o nowym płynie do oświe
tlania, w Łańcucie wyrabianym, uzupełniamy to podanie nastę- 
pujacemi szczegółami: .

Według odbytych dotąd w zamku łańcuckim wielokrotnych 
prób z lampami czworakiej wielkości, we względzie mocy świa
tła i kosztów wypada iż:

1) Mała I mpa stołowa o trzech płomykach, mieszcząca lp3 
kwaterki tego płynu spirytusów ego, pali się prz.*-z 4godzin, świa
tłem jaśniejszem niż jedna świeca łojowa za. i wal. wied.

2) Lampa mala (Studi'-rlampe\ o czterech płomykach, mie
szczącą 1.2 kwaterki płynu, pali się najmniej przez 5 godzin, 
światłem jaśniejszem niż jedna świeca łojowa argancka.

3) Lampa stołowa o sześciu płomykach, mieszcząca jedną 
kw aterkę płyn", pali się najmniej przez*) godzin, światłem jaśniej
szem niż- dwie świece stearynowe (Millego.)

4) Lampa stołowa o siedmiu płomykach, (salonową zwana) 
mieszcząca I kwartę płynu, pali się najmniej przez 15 godzin,
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1 ]|5 kr. wal wied.
11- ii ii ii

światłem 1 2(3 raży jaśniejszym niż równa jej lampa zwyczajna 
olejem nalana. , , . tł

Gdy cena tego płynu spirutusowego (w Lwowie w - 
dzie wyrobów krajowych z dóbr Jego Excel. Alfreda lab 
tockiego) ustanowiona jest na teraz w Lwowie po 24 krajcaro 
mon. kon. za kwartę, przeto łatwo wyrachować koszt oswie^ e- 
nia. I tak, według tej ceny w 
godzinę:

1
3

„ 4 ........................
sprzedają kwartę tego płynu 

więc oświetlenie na prowincji nie ko- 
co w Lwowie.

uwnaniu z najprzedniejszym olejem rzepakowym ra- 
iest ten płyn nawet i w Lwowie jeszcze o 1(6 częsc 

• 'isności światła (jakeśmy wyżej wskazali) 
nieporównanie większe korzyści od wszelkiego inneo0 dotjd u 

blaszane, szklanne w riżnych 
najrozmaitszej i wytwornej roboty, a przy-

ypali się tego płynu przez Jedne 

w lampie Igo gatunku
-go
3go „,
4go ii

Na miejscu zaś w Łańcucie 
po 15 kr. mon. konw. a 
sztuje jak tylko 5(8 tego

W porównaniu z 
finowanym, j 
tańszy. Zaś co do ja 
l‘«V|/VL V/ U TT “~Ż~- f z •' ~ •
nas używanego rodzaju oświetlenia przedstawia.

Lampy do tego płynu są 
kolorach, i bronzowe, i...j-------------- , . - .
tem tańsze od Lamp olejem świecących. Fabryka łańcucka za
mówiła w Wiedniu znaczna ich liczbę, i gdy nadejdą, doniesie 
o tem w Dodatku Gazety Lwowskiej.

Inne korzyści tego nowego sposobu oświetlania są: Lampa 
nie potrzebuje napra'wy ani też czyszczenia, bo płyn wypala się 
w niej aż do ostatniej kropli, nie wydając nieprzyjemnego odo
ru, ani też bynajmniej kopcąc. Przeciwnie zaś dzisiejsze lampy 
do oleju podpadają często zepsuciu, tak przez niełatwość czy
stego ich utrzymania, jakoteż z powodu że olej przy rafinowa
niu bywa często witriolem przesadzony. U lamp olejnych przez 
potrzebę obcinania knota i dolewania oleju, wystawiona jest o- 
soba tem się trudniąca na poplamienie sukni; używając zaś pły
nu spirytusowego, nie masz obcinania knota af>i też obawy o 
splamienie, bo płyn ten nie zostawia po sobie żadnej plamy, a 
nawet wywabia tłuste plamy osobliwie na jedwabnych materjach, 
w którymto razie dość jest puścić: na taka plamę kilka kropel 
tego płynu i przez bibułę gorącem żelazkiem przeciągnąć, a 
plama zniknie najzupełniej.

Polegaj ąc na wierzytelności powyższych podań z Łańcuta’ 
nam udzielonych, nie możemy jak tylko zalecić ten nowy rodzaj 
oświetlenia, tak ze względu taniości, jasności i mocy światła, 
jako i łatwej manipulacji z lampami. Winniśmy wszakże z na
szej strony tę uwagę, że, gdy płyn o którym tu mo.wa jest bar
dzo zapalny, należałoby w każdym domu, w którym te lampy 
beda zaprowadzone, trzymać go w naczyniu nie łatwem do stłu
czenia, np w blaszanein. Nąjlepiejby może było, aby sama fa
bryka płyn ten wyrabiająca, dostar zała takich naczyń w kilku 
wymiarach.

Nareszcie nie możemy i tego pominąć, iż nazwa G,as -hy 
dr-'ge'ne liquid' , io jest gaz wodorodny płynny, którą (emu spi
rytusowemu płynowi nadał, uprzywilejowany wyn litzca Ditmar 
jest niewłaściwą; bo ile nam z Chemji wiadomo, nie masz gazu 
wodorodnego w stanie’płynnym, ani też tego przypuścić niemo- 
żerny, ai,y płyn, o którym tu mowa, przeistaczał się w gaz wo
dorodny płynny, przed swojein spaleniem. Chybaby tę nazwę 
usprawiedliwić podobieństwem kształtu i koloru płomienia do 
białego płomienia z palącego się gazu wodorodnego. Jeźli wy
nalazek sam z siebie rzetelną ma wartość, po cóż ten mistycyzm 
w nazwie. Naszem zdaniem, fabryka łańcucka powinnaby temu 
płynowi właściwą dać nazwę, np. pO prostu: płyn spirytusowy 
do cświellania.

(s Gaz. Lwów.)

Jak odjąć owsowi st^chlizng, aby go konie jadły z ochotą.

Podajemy tu doświadczony na to sposób, którego i do in
nych gatunków zboża użyć można. Wziąwszy na przykład dwa 
korce stęchłego owsa, sypie się do niego trzy garnce świeżych 
drzewnych, na miałki proszek utłuczonych węgli, i dobrze szu
flą przerobiwszy, zostawia s " nie na kupie przez tydzień. Po
tem doświadcza się, czy słychać jeszcze stęchliznę, która gdyby 
się jeszcze czuć dawała, przysypie się garniec lub półtora pro
chu węglowego, dobrze się pomięsza i znowu przez tydzień lub 
dwa leżeć mu dozwoli. Węgle odejmą przykrą woń owsowi, 
konie jeść go będą ochoczo i bez odrazy Tym sposobem na
prawić można szczególniej owies mokro z pola zebrany.

Pranie płócienek, perkalów i innych tkanin bawełnianych

Mianowicie świeżo, a nie trwale farbowanych lub druko
wanych, wymaga ostrożności. Słabo trzymają e się ich, i po
dlejsze kolory, od ługu, mydlą, zwyczajnym sposobem prane, 
puszczą. Można być pewną od takiego uszkodzenia, piorąc je 
w wodzie otrębianej. Tak się zaś postąpi: Zagrzejesię miękiej 
deszczowej lub rzecznej wody półtora garnca do jednej sukien
ki, tak iżby blizka była zagotowania; wsypie się w nią pół kwar
ty pszennych otrąb, i wymieszawszy, zostawi spokojnie przez, 
jakiś czas, iżby nieco ostygło. Gdy będzie tak jeszcze ciepła, 
iż ledwo rękę wytrzymać w niej można, kładzie się w nię mają
cy się prać perkal, moczy i lekko myje przez kilka chwil. Po
tem wyjmuje i myje w czystej wodzie, letniej lub nawet prosto 
z rzeki zaczerpnionej. Takiego sposobu używają w drukarniach 
perkalu i farbierniach; przez który i kolory nie puszczą i tkani
ny połysku nie tracą.

Złn skutki z obcinania n ici kartoflanej i krajania kartofli.

Z doświadczenia Andersona pokazało się, że jeżeli z koń
cem Października przypada zbiór kartofli, a nać obrzyna się na 
początku Sierpnia, traci się 80 0(0 na pionie; gdy ja się obrzy
na w połowie Sierpnia 56 0;0, jeżeli na końcu Sierpnia 22 ofo, 
» 8 0(0 obrzynając ją 5 Września. Skoro więc pożywność mało 
wartującej naci porównamy z utratą kartofli, to Oczywista oka- 
że się szkoda.

Krajanie kartofli, a tym więcej oczkowanie, wystawia je 
na szkodliwe wpływy gnoju i t. p., i zmniejsza plon o połowę. 
Wyradzanie się kartofli i wiele chorób, są skutkiem krajania; 
nawet suche gnicie (między innemi przyczynami) znajduje tu
taj swe źródło.

Niektóre poWody do chojób kartofli.

Pomiędzy innemi powodami do chorób kartofli, które się 
niestety w. nowszych wszczęły czasach, policzyć trzeba zawcze- 
śne wybieranie onych i niedbałość w wybieraniu, mianowicie w 
tych miejscach, gdzie ów mylny i naganny mają zwyczaj sie
wania żyta zimowego w kartoflisku. Na.lepszym na wszystkie 
znane nam zarazy kartofli środkiem, jest wyprowadzenie nowych 
roślin z nasienia, i należyte z niemi postępowanie, aby je w na
stępstwie przedewszystkiem od zagrzania i pleśni, w cłem jest 
najpierwszy zaród suchego gnicia, ochronić.

Przepis pieczenia pierników.
Weź miodu prźaśnego czystego funt 1, syropu cukrowego 

lincij 3. Gotuj to razem aż się zarumieni. Pokraj drobno skó-
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rek cytry nowy cli, i utłucz karamonu, kwiatu muszkatowego po 
1 kwintlu, pieprzu pólkwintla. Pomieszaj to wszystko z mąką na 
Eół żytną i pszenną; uczyń ciasto i piecz pierniki upodobanego 
ształtu na wolnym ogniu.

0 motylicy wątrobo \ej u bydła i owiec.
Częste deszcze, długi wylew wód w wielu miejscach kra

ju i nieodzowny skutek tego zły i nadpsuty karm inwentarzy, 
każą się spodziewać okazywania się motylicy wątrobowej, nie- 
tylko między owcami, lecz i między bydłem rogatem.

Lubo w nowo wydanej ustawie policji weterynaryjnej, po
między innemi pomieszczone jest opisanie motylicy wątrobowej 
wraz z wykazaniem przyczyn ją zrządzających, środków zapo
biegających i sposobów obchodzenia się ze zwierzętami nią do- 
tkiętemi, gdy jednak ustawa ta, nie mogła się jeszcze w tak 
prędkim czasie upowszechnić między mieszkańcami Królestwa, 
dla tego więc, w celu ostrzeżenia i podania stosownych środ
ków zaradczych właścicielom zwierząt domowych, zwraca się 
ich uwagę na następujące okoliczności:

Dla zabezpieczenia się od tej choroby, nie wypędzać zwie
rząt na pastwiska z rana dopóki mgły ranne nie oschną, nie 
wypędzać na pastwiska niskie, wilgotne i błotniste; przed wy
pędzaniem na pastwiska dawać nieco siana lub słomy, aby zwie
rzęta na czczo że stanowisk nie wychodziły, lecz nigdy zbyte
cznie przytem nieokarmiać. Jeżeli mający się dawać karm po
chodzi z miejsc wilgotnych i błotnistych, to wypada go przewie
trzać i mieszać z karmem dobrym, do czego dobrze jest doda
wać mąkę z żołędzi lub kasztanów i sól kuchenną, a oprócz te
go od czasu do czasu dosypywać potrochu stłuczonego na pro
szek piołunu lub korzeni goryczki i utrzymywać w ochędóstwie 
stanowiska.

Jeżeli się choroba zjawiać poczyna, to oprócz tego, dobrze 
jest jeżeli okoliczności dtfzwolą, przeprowadzać zwierzęta do 
innych oddalonych stanowisk np. do innej wsi.

Jeżeli choroba już się gdzie okaże, to najlepiej sztuki, w 
których się sam początek choroby postrzega, zaraz na rzeź prze
znaczać, bo leczenie jest bardzo tuitdne i niepewne, mięso zaś 
wówczas jeszcze jest dobre do użycia na konsumują; przeciwnie 
zaś, jeżeli choroba już doszła do wysokiego stopnia, jeżeli są 
obrząkłości wodne podskórne, woda w piersiach lub wiel ie wy- 
chudnienie, wówczas mięso już jest niezdatne na konsumeją.— 
Zwierząt chorych do płodu nie używać.

Dla sztuk okazujących początek choroby, jeżeli się te na 
rzeź nie przeznaczają, lub też dla sztuk podejrzanych w tych 
miejscach, gdzie się już okazała choroba, potrzeba dawać pokarm 
jak najlepszy, łatwo strawny, posilny, np szrotowane ziarno, i 
dobro aromatyczne siana, dobrze jest podawać mąkę z oledzi 
i istoty gorzkie aromatyczne, i zawierające w sobie olejek przy
palony i sadzę błyszczący; wszystko to dawać codziennie lid) 
3 razy każdej sztuce chorej; np. weź proszku z piołunu, korzeni 
tataraku po 4 części, sadzy błyszczącej i saletry po -2 części, 
wypalonych kości jedną część, olejku terpentynowego i przypa
lonego po pół części, zmieszać to z in;;k > i woda i dawać każ
dej owcy chorej dwa razy na dzień od jednego do dwóch, a 
bydłu od trzech do sześciu lutów.' -Zamiast tego można dawać 
fa‘ję razy na dzień owcom od l[4—Ip, a bydłu od I 2 funt, 
świeżej wody wapiennej lub też owcom od 10 do 15, a bydłu 
od ->0 do 40 kropel olejku skalnego. Przyezein wszakże i o 
środkach gorzkich i aromatycznych pamiętać należy. R.

ZBÓŻ E.

Londyn. 10 // rzesida. Doniesienie o żniwach i handlu zbo
żowym w ogólności. Pomimo miernych cen pszenicy, zwiezio

no tu bardzo wiele pszenicy, co może posłużyć za przekonanie 
że sprzęt jest pomyślny. Na większej części targów w okręgach 
rolniczych, większa ilość dowozów składała się z tegorocznych 
płodów, a lubo próby nosiły na sobie ślady długotrwałych de
szczów 1 niepogod, a z wielu stron także dochodziły wieści o 
Wy kielkowanem i pustem ziarnie, jednakże ogólnie biorąc wia
domości brzmialy zaspokujająco, tak pod względem ilości jako 
też i pod względem jakości ziarna. Żtąd wnosić na pewno mo
żna, że wydatek pszenicy W połączonych królestwach okaże się 
w przecięciu bardzo korzystnym.

Kiedy wartość pszenicy prawie na wszy stkich targach kró
lestwa pomniejsza się, ziarna jarzynne są wszędzie prawie po 
wyższych cenach trzymane, i tak upowszechniło sie mniemanie 
o nieurodzaju jęczmienia, że dzierżawcy wcale albo bardzo małą 
chęć okazują do przedaży tego rtykulu, to też w istocie dosyć 
jest uzasadnione, i dli tego dobre gatunki jęczmienia wysokich 
cen dosiegną. Na wielu targach w hrabstwach wschodnichpla- 
ca 44 szylingi, a według doniesienia z Lyon nawet w samym 
hrabstwie Norfolku, które ze wszystkich najwięcej jęczmienia 
produkuje, wysokie bardzo plącą ceny. Zapasy starego owsa, 
grochu, wszędzie bardzo się umniejszyły, a gdyby się sprawdzi
ło w końcu, że sprzęt tych artykułów jak powiadaj.), wypad! 
bardzo ■ niekorzystnie, to spodziewać się należy podniesienia 
wartości wszelkich gatunków zboża jarzynnego

Według nadesłanych nam doniesień ze Szkocji nastąpiła 
korzystna zmiana pogody, tak że niepłonną można mieć nadzie
ję, iż poprzednie sloty nie okażą się tak dalece szkodliwe, jak 
to z początku mniemano.

(*)'Wartość kuponu kop. 14 2[3.
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LLtla .0 H rzeźnia 1S44 roku.
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1. WEXLE.
Berlin 100 talarów . • 2 M. . 92 85 — -
Gdańsk illO talarów’ .- . 2 M. . — — — —
Hamburg 30* m. k. . 2 M.
Londyn funt sterlin. . • • 3 M. . 6 33 —
Lipsk 10J talarów . . 2 M. . —■— •— — —

‘Moskwa 10 • rub. sr. . J M.
Petersburg ditto. . • 1
Paryż 300 franków . . ‘2 M. .

99
100
74

50

70
—

Wiedeń 15Q zlr . . 2 M. . 96 90 — —
Wrocław 100 talar. . . 2 M. 92 70 — —

2. M O NETY

Rossyjskie linnerjaly — — —
Holendr. dukaty nowe 

ditto stare ważne
Erydrychsdory Pruskie

— —
__

Rossyjskie assygnaty
Austryjackie bilety bankowe za 150 zlr. . — — —

3. 1’ A P l E R Y.

Obligi Skarbowe na 1000 zip.
„ ., 4'1 za nlO r. s.

—
— zz

Listy zastawne białe da w. bez kup ( ) 
,, ,, nowe .

Obligacje udziałowe-na 300 zip- 
Obligacje cząstkowe na 5* 0 Z p. 
(’etifikatv Banku lit Ą na 300 zip.

14 82 —

— —
—4/

Serj-c” wylośow. lift 2 0 zip- » :------— ——
67Dowody Kom. Contr Likwidac. za 00 zip 3 75 3


